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Telegraficzne wiadomości.
B u k a r e s t ,  9 . L i s t o p a d a  w  p o ł u d n i e .  —  O d  t r z e c h  g o d z i n  

s z ł y s z y m y  b e z u s t a n n y  g r z m o t  a r m a t y  R o s s y a n i e  z g r o m a d z i l i  d o  
" - ł o w n e j  k w a t e r y  w  B u d e s z t i  3 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a .

W i e c z o r e m .  H u k  a r m a t  n i e u s t a j e .
F r c i b u r "  d  1^'  l - i s to p a d a .  —  A rc yb i s k up  f r e iburgski  exkonmun i -  

k o w a ł  o r z e z n a c z o n e g o  p r z e z  r z ąd  badeń sk i  n a  s p e c j a l n e g o  komisa rza  
w T p r a J f w h  kośc i e lnych d y rek to r a  mias t a F r e ibu rga  Burgera .

B e r l i n  d. 16. L is t opada .  — JNaj. Pan  r aczy ł  nadać :  s z am be l an ow i  
i s e k r e t a r zo w i  lcgacyi  b a r o n o w i  W c r l l i e r n  w  W i e d n i u ,  t udz i eż  ces.  au-  
s t r va ck i e mu  j e ne r a ln em u  in sp ek t o ro wi  kole i  ż e l aznych  K le men s i ew icz ow i  
o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  czwar t e i  k l asy ,  t ud z i eż  nauczy c i e low i  Mi l i anowi  
w Pete rka sc l i i i tz ,  w p o w iec i e  mi l i ckim,  pow sze chn ą  o zn ak ę  ho no ro w ą .

B e r l i n ,  d.  15 L is t opada .  —  Nie  m a m y  tu ter az  ż a d n y c h  p e w n y c h  
w iado moś c i  o  w y p a d k a c h  w o j e n n y c h  nad D u na j e m .  W i d a ć ,  że kornu-  
n ik ac v e  p r z e r w a n e  i że R o sy a n i e  pi lnie  s t rzegą  po cz t ,  a b y  nie p r z e w o ­
z i ły  w iadomoś c i  z t ea t ru  w o jn y .  Mieszkańcy  o w y c h  k r a jów ,  gdzie  się 
w o j n a  toczy,  nie ośmielą się pisać o w o jn i e ,  bo  im wyr aźn i e  z a g r oż on o  
p r a w e m  w o j e n n e m ,  w e d łu g  s ł ów  księcia G o r c z a k o w a  n ie  będz i e  tu 
r óż n i cy  międ zy  ch łopem a bo j a r em.  ' Py le  p rzec i e  jes t  rzeczę p e w n ą ,  źe
0  zw y c i ę z t w a ch  R o s y a n  j u ż b y ś m y  d a w n o  wiedzie l i .  T y m c z a s e m  tył  o 
z Pa ry ż a  na jw ięce j  p r a w d y  nas  do cho dz i  o w y p a d k a c h  naddunaj sk i ch .  
T e r a z  k i e d y  T u r c y  zac zyn a j ązw yc i ęża ć ,  dz iwiąs ię  dz i ennik i  p o d a n y m  p rzez  
s i ebte  si lom rosy j sk im ,  k tó r e  w k ro cz y ć  mia ły  do  Mul t an  i W o ł o s z c z y z n y .  
Dz i ś  wszys tk i e  n i ema l  się zg adza j ą ,  z e  w t ych  k si ęs twach R o s y a n  me  
masz  nad* 7 5 — 80,000.  P r z y po m in a j ą  n a d t o ,  ze  wie lka  zachodz i  r o z m e a  
między  wo j sk i em c z y n n e m ,  a na p a p i e r z e ,  że  nap rz ec i w  K a u k a z o w i  
zn aczne  musiel i  R o s y a n i e  w ys t a w ić  si ły,  źe  ku  o b ro n i e  Geo rg i i  t akże  p o ­
s ł ano  w o j s k a ,  że  na g r an i cy  chińskiej  c zu w ać  muszą  R os y an i e ,  ze p r z e ­
ciw h ano m w C h i w i e  i B aha rze  ciągną w o j sk a  rosyjski e .  O p r ó c z  tego t rzeba 
R o s y a u o m  b ron i ć  K r y m u  i e a lego  p o łu dn i a ,  b o  lada chwi la  mogą  p o ł ą ­
cz on e  floty zawinąć  p r z ez  cza rne  mor ze  na brzegi  po łu d n i o w e j  Rosy i
1 w ysadz i ć  w o j s k a ,  k ló r eb y  mo g ł y  o wie lk i e  p r z y p r a w i ć  s t r a t y  Rosyan ,  
i l e ’że okol i ce  t am ecz ne  mają  sw o je  o d r ę b n e  t r a d y c y e  i s t a re  a n ly p a t y e  
p r zec iw  Ros y i .  — Rz ąd  prusk i  o ś w iad czy ł  p r zez  sw eg o  posł a na b u n d e s ­
tag!!,  że  w o ln oś ć  dzi a ł an ia ,  k tó r ą  P ru s y  zas t rzeg ły  sob i e ,  o b r ó c ą  i lemo- 
i n o ś c i  ku  za bez p i ecz en i u  p o k o j u .

MŁrólestwo jto lsliie .
W a r s z a w a ,  d.  13. L is t opada .  —  G d y  w y r o k i e m  p o lo w c g o  au dy to -  

r y a t u  p r z e z  J O .  księcia  namie s tn ika  k ró l e s twa  w dn iu  12. L ipca  1853.  r. 
z a t w i e r d z o n y m ,  Fe l i x  J e r z m a n o w s k i ,  za p r ze s t ęp s t wa  po l i t y czn e  sk aza ­
n y m  został  na konf i skat ę  ma j ą tk u ;  w za s to so wa n iu  się p r ze t o  do  pos t a ­
now ien i a  r a d y  admin is t r a cy jne j  z dn ia  1-1. Kwie tn i a  1835 r . , kommis sya  
rządz ,  p r z y c h o d u  i sk a r b u  zaw iad am ia  każdego  kogo  to d o ty c ze ć  może,  
a ż eby  zgłosił  się z p r e t ens j ami  j ak i e  mieć może  do  r ze cz on eg o  majątku,  
w  t e rminach  p r a w em  w z n a c z o n y c h ,  to jes t  na jda le j  d o  dn i a  12. Maja 
1854  r. jeżeli  m a j ący  p r e t e n sy e  zamie szku j e  w k ró l es tw ie  po l s k i e m ;  zaś 
na ida l ć i  do  12. L i s t opada  t egoż  r o k u ,  jeżeli  za  grani cą  lecz w  E u r o p i e  
z am ie szku j e ;  wreszci e  na jdal e j  do  dnia  12. L i s t opada  18 5 )  r . ,  jeżel i  za 
o b rę b e m  E u r o p y  jest  z amie szka ły .  ,

W a r s z a w a ,  14. List.  —  W c z o r a j ,  o  godz .  10 z r a n a ,  z  p o w o d u  
w o j n y  w y p o w i e d z i a n e j  Rossy i  p rzez  po r t ę  o t l o tn a ń s k ą , o d p r a w i o n e  z o ­
s t ało  w kośc i e le  a r c h i - k a t e d ra l n y m  i me t rop o l i t a l n ym  ś. J a n a ,  so l enne  
n a b o ż e ń s t w o ,  o  pomyś lnoś ć  o ręża  R os y j s k i eg o ,  c e l e b r o w a n e  p r z ez  bi- 
sk up a  F i j a ł ko w sk i ego ,  admini s t ra tor a  archi  n v e c c z v i  W ar s z aw sk i e j .  
W  czas i e t ego n a b o ż e ń s t w a ,  iw k tór ein  z n a j d o w a ł y  się nacze ln i cy  w ład z  
i u r z ę d n i c y  wsze lki ch  s t op n i ,  o raz  o b y w a te l e  mia s t a ,  o d c z y t a n y  zos t ał  
mani fes t  cesarski  z d. 20.  Paźdz. ,  p r z ez  B e ne d y k t a  W y s z y ń s k i e g o ,  k a n o ­
n ika ka p i t u ły  me t ropo l i t a l ne j  wa rszawsk ie j .  Z p o w o d u  tej samej  oko l i ­
c znośc i ,  po  od p raw ien iu  ś. l i turgji w kości ele  k a t e d r a l ny m  p ra w o s ł a w n y m  
N N . T r ó j c y ,  c e l e b ro w a n e j  p r z ez  na jp r zcwie l cbn i c j s zego  Ar seniusza  a r c y ­
b i sk u pa  wa r sz aw sk i ego  i no w o g e o rg i e w sk i e g o ,  p o d o b n i e ż  o d c z y t a n y  
zos t a ł  p o w y żs z y  mani fes t  ce sa r sk i ,  po  k tó rym nas t ąpi ł y s t o so w n e  m o d ł y .  
N a  na b oż eń s t w i e  tern,  o b e c n e  b y ł y  tak w o j s k o w e  j ako  i cywi lne  w ład ze  
wsze lk ich  s l opn i ,  o raz  i o b y w a t e l e  t u te js zego miasta.  P o d o b n e  n a b o ­

żeńs twa  od p ra w io n e  zos t a ły  po  wszys tk i ch  św ią tyn i ach  p a ń sk i c h ,  z o d ­
czy t an i em cesar sk iego  mani fes tu.  ( K u r .  W . )

—  J o u r .  d e  Ś t .  P e t e r s b o u r g  o b e jm u je  do n i e s i en i e  o d  minis t ra  
s k a r b u :  iż k ro k i  n i ep rzyj ac i e l sk i e  r o z p o c z ę t e  p o m i ę d z y  R o s y ą  a T u r c y ą  
p rzec ina ją  s t o su nk i  ha nd low e  p o m i ę d z y  o b y d w o m a  na rodami .  P o r t a  j e ­
dnak  nie po ło ży ł a  a m b a r g o  na ok rę t a  r o sy j s k i e  w  jej  po r t a ch  s tojące,  
owszem w p r o k l a m a cy i  p r z y r z e k ł a  udzie l ić  im czas  p o t r ze b n y ,  b y  m o g ł y  
bez  z a w a d y  o d p ły ną ć  gdz ie  z echcą .  R z ąd  w ięc  ce sa r sko  rosyjski ,  p o ­
w o d o w a n y  uczuc i em s p r aw ie d l iw o śc i ,  d a j e  o k rę t o m  tur eck im  w  j ego  
po r t a ch  zos t a j ą cy m,  czas  do  w o ln eg o  w yp ły n i ę c i a  d o  22.  List .  C o  w i ę ­
cej, o k r ę t y  h a n d l o w e  t u r eck i e  sp o t k a n e  p r z ez  rosy j sk i e  statki  s t ra żn i cze ,  
nie będą  zab i e r an e  jak t y lko  ze  ś w ia d ec t w  w y k a z a n y m  będz i e  d o w ó d ,  ż e  
n a ł ad ow an e  zos t a ły  p r zed  t e rmi nem wyż e j  o z n a c z o n y m .  P o n i e w aż  p o r t a  
j ed na k  n ie  wy ję ł a  o k r ę t ów  h a n d l o w y c h  rosy j sk i ch  z p od  su r o w o śc i  p r a w a  
wo jny ,  p r ze to  o k r ę t y  s t rażni cze r o s y j s k i e ,  bę dą  zab i e r ać  o k r ę t y  h a n ­
d lo w e  w ra z  z ich ł adunk i em  pod  flagą t u r ecką  p ły n ą c e ,  j a k o  d o b r ą  z d o ­
bycz .  Flagi  ne u t r a ln e  nawe t  w  ciągu dz ia ł ań  n i ep rz y j a c i e l s k i ch ,  u ż y w a ć  
będą]  wszelki ej  s w o b o d y  r u c h u ,  j a k  dawniej .  R z ą d  kompan i i  L l o v d u  
us t ąp i ł  żeglugę  r eg u l a rną  między O d e s ą  a K o n s t a n t y n o p o l e m ,  k tó r ą  d o ­
tąd u t r z y m y w a ł y  paro s t a tk i  r o s y j sk i e ;  pa ro s t a tk i  L l o y d u  będ ą  m o g ł y  
p r z e w o z i ć  p o d r ó ż n y c h ,  t o w a ry ,  a n a w e t  listy i i nne  k o r e s p o n d e n c y c .

I S o s s y a .
Teks t  na jno ws ze j  n o t y  okó lne j  rosyjsk ie j  b r z m i  w e d ł u g  I n d e p e n ­

d e n c e  B e i g e ,  j ak  na s t ę pu j e :  P e t e r sb u rg ,  dn i a  19. P aź d z i e rn ik a  1853.
Pa n i e  . . . .  Nasze  u s i łowania  od  8 mies ięcy,  a b y  do jś ć  d o  za ł a tw ie ­

nia z g o d n y m  s p o s o b e m  naszego  s p o r u  z po r t ą  o t o m a ń sk ą ,  d o t ąd  nie  o d ­
nios ły  sk u t k u ,  co  w ięks za ,  p o ło ż e n i e  zda j e  się z k a ż d y m  dni em p o g o r -  
szać.  K ied y  cesar z  p o d cz a s  z j a z du  w  O ł o m u ń c u  ze swo im śc i słym p r z y ­
jac i elem i s p r z y m ie r z e ń c e m ,  ce sa r zem F ranc i s zk i em J ó z e f e m ,  p od a ł  
n o w e  ś r o d k i ,  d o  obj aśni en ia  n i e p o r o z u m i e n i a ,  k tó r e  się w iąza ło  z p o ­
w o d a m i ,  d la  k tó r y ch  od rzuc i l i śmy  zmiany ,  j aki e p o r t a  mieć  chcia ła  z a ­
mie szczone  w  noci e  w i edeńsk i e j ,  po r t *  t y mczasem ,  j ake ś  się p a n  . . .  d o ­
w iedz i a ł ,  i dąc  za p o p ę d e m  idei  w o je n n y c h  i muz u ł mań sk im  f a n a t y z m e m  
w y p o w i e d z i a ł a  nam forma ln i e  w o j n ę ,  w b r e w  r a d o m  eu rop e j sk i ch  r e p r e ­
zen t a n tó w .  T e n  po sp i e sz n y  k rok  nie zmieni ł  u spos ob i en i a  p o k o j o w e g o  
cesar za .  N ie  w y r z e k a m y  się j es zcze  t e r az  w y n u r z o n e g o  od  s am ego  p o ­
czą t ku  w naszej  okó lne j  d e p e s z y  z dnia  20.  C z e r w c a  (2. L ip c a )  p o s t a n o ­
wien ia ,  Wó wc 7 , a s  o św iad czy ł  j ego ces.  mość,  źe obsad za j ąc  t y m cz as o w o  
ks i ę s twa  nad d un a j s k i e  j a ko  za s t aw  m a t e r ya ln y ,  dla z ab ezp i eczen i a  ż ąd a ­
ne go  zad os y ć  uczyn ien ia ,  nic p o s u w a  ś r o d k ó w  zmus za j ący ch  dalej  i un i ­
kać  będz i e  w o j n y  zaczepne j  do pó t y ,  d op ók i  na to p o z w o l ą  godność  i iu- 
te r e sa  jego.

T e r a z  j es zcze  i mimo  n o w y c h  p ro w o k a c y i  p r zec iw  n i emu  w y m i e r z o ­
n y c h  pozost a j ą  i n t eneye  mo j ego  dos to jne go  pa na  te same.  Z ak ry c i  r ę ­
ko jmią  m a t e r y a l ną ,  jaką na s t ręcza  obsadz en i e  o b u  ks ięs tw M u l t a n  i W o ­
ło sz czy zny ,  choc iaż  go tow i  zawsze  w e d l e  naszego  p r zy r ze c ze n i a  opuśc i ć  
je każde j  chwil i ,  s ko ro  o t r z y m a m y  za d o sy ć  uczyn i e n i e ,  o g r a n i c z y m y  się 
p r z ec i e  t ym cz as o w o  na tein,  że  u t r z y m a m y  tam nasze s t a n o w i s k o ,  p o z o ­
sta jąc  tak d ługo w s t anie  o d p o r n y m ,  aż nie będzi e in  zm us zen i  w y j ś ć  
z k o ł a ,  w  k tó r em życz y l i śm y  sobi e  og ran i c z yć  na sze  działania .  C z e k a ć  
b ę d z i e m y  na napaść  T u r k ó w ,  bez  c h w y c e n i a  się i n i c i a tywy  k r o k ó w  n i e ­
p r zy j ac i e l sk i ch .  Zal eżeć  bę dz i e  o d  r esz ty  m o c a r s t w ,  a b y  się grani ce  
w o j n y  n ie  r oz sz e r zy ły ,  s k o r o  T u r c y  ob s t aw ać  bę d ą  za ude r zen i e m ua 
nas  i ab y  innego n i e p r z y b r a ł a  zna mi en i a ,  jakie  jej  nadać  p ragn i emy .

S t a n o w i s k o  to o c ze k u j ąc e  n ie  s t awia  żadne j  p r z e s z k o d y  da l s zy m  
uk ł a d om .  S am o  się r o z u m i e ,  że  po  w y p o w i e d z e n i u  wo jny ,  n i e  j es t  r z e ­
czą R osy i  s zukać  ś r o d k ó w  wy jśc i a  i i n i c ia tywy  do  ro s po czę c i a  uk ł a d ó w .  
Ale jeże l i  po r t a  p r z e k o n a w s z y  się lepiej  o  swoich  i n t e r e sa ch ,  późni e j  
ok aże  się sk ło nną  do ro sp ocz ęc i a  l ub  p rzy j ęc i a  u k ł a d ó w ,  na t enc zas  t r u ­
dnośc i  nie będzi e  s t awia ł  c esa r z  do  wzięci a ich p o d  rozwagę .

O w o ż  mój  pan i e  jes t  wsz ys t ko  w  ob ec n e j  chwi l i ,  co  w o ln o  nam Ci  
p o w ie d z i e ć ,  p r z y  n i e pe w n oś c i ,  w jakiej  zo s t a j emy ,  czyl i  po r t a  o tomań-  
ska  pos t ąpi  z a r az  wed ług  p l a nó w  w o j e n n y c h ,  k tó r e  powzię ł a .  Udz i e l  
gab inetowi ,  p r zy  k tó r y m  j es teś  z aw ie r zy l e ln iony ,  tej  w iadomośc i  o i n l cn -  
cinch na szych .  W y r a z i s z  zn ów  ż yc zen i e  n a sz eg o  dos to jne go  pana,  a b v  
o ile m ożn a  zak re s  k r o k ó w  n i ep rzy jac i e lsk i ch  b y ł  og r an i czony ,  g d y b y  
do  nich mimo wol i  j ego  p rzy j ś ć  m ia ło  i a b y  o s z czę dzo no  sku tk i  t y c h ż e
dla r e s z ty  E u r o p y .  P r z y j m i t .  d,  N e s s e l r o d e .
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Francy a.
P a r y ż ,  12. Listopada.  — Cesarz z cesarzową  wyjechal i  dziś do 

Fon ta ineb leau,  po południu o godzinie 2.1 w o twar tym cz w oro kon ny m 
powozie.  Odd z ia ł  guidów z p r z o d u ,  a z ty lu  oddział  kirasyerów towa-  
rzyczyl  cesarstwu.  Na bulewarach witano przejeżdżających okrzykami.  
Za pojazdem cesarskim szły dwa po jazd y  z osobami dworu.  W c z o r a  
wieczorem cesarzostwo byli  na balecie we wielkiej operze.  Dopat rya r -  
chv w Jerozol imie wyslaia cesarska para -1000 fr. dla missionarzy lran- 
cuskich.

— Królowa hiszpańska opuściła Malmaisou i wraca do Hiszpanii .
— N o w y  dyrek to r  telegrafów de Youg y  złożył  oprócz zwyczajnej  

przysięgi jeszcze d rugą ,  że dochowa tajemnic powie rzonych  mu depesz 
i nikomu niepokaże telegraficznych dokum en tów bez ro zkazu  ministra 
spraw wewnęt rznych.

— U n i o n  po wiada ,  że pan  de la Hour  nastąpi w miejsce pana de
Maupas w N e a p o l u .

_  W  sprawie  spisku op er y  komicznej  toczy ły  się ob ro ny  spisko­
wych,  O s t a t n i m  obrońcą podczas odejścia poczty był  Jules  Favre.  S t a ­
wa  od Braliaua.

  M o n i t o r  ogłasza dziś manifest cesarza rosyjskiego z uwagami
nastcpującemi:  py tan ie ,  o k tóre chodzi pomiędzy gabinetem petersburg-  
skim a wysoką por tą ,  jest  dostatecznie znane i s tosunki które mimo rze ­
telnych usi łowań dyplomacy i  europejskiej  powstały,  niezmieniają s w o ­
jego początku.  P o  ukończen iu  sp raw y  miejsc świętych,  zażądał  ksiąze 
Menżyków w imieniu swojego rządu pewnych  gwarancyi ,  celem u t r zy ­
mania p rzywi le jów kościoła wschodniego,  ł e gwnrancyc odnosi ły się 
jedynie do” p rzysz łości ; nie by ło  żadnych pewnych  faktów,  żadnej  skargi 
pat rya rchy konstantynopol i tańskiego do uzasadnienia żądań rosyjskiego 
posła i por ta potwierdzi ła z własnego natchnienia hatiszerifem sułtańskiin 
wszystkie  wolności  greckiego kościoła.  P ieczołowitość  cesarza Mikołaja
0 w yzna n ie ,  do którego należy większa część jego ludów,  niemiala więc 
żadnego przedmiotu bezpośredniego.  Mimo to radzi ły F ra u cy a ,  Auslrya,  
An-l ia i P r u s y  porcie ,  aby  odpowiedz ia ła  zaręczeniem godnem suł tana
1 całości praw jego monarszych.  Wiedeńsk ie j  konferencyi  zdawało się, 
że znalazła formę zadowalającą obie s t rony.  D y w a n  na ten projekt  o d ­
powiedz ia ł  uwagami,  k tórych d w o r y  żałowały,  ale uzna ły  po t rzebę ich 
uwzględnienia i wezwania  gabinetu petersburgskiego do ich po twie rdze ­
nia. Gab ine t  przecie rosyjski  nie tylko nie przystał  na to, ale jeszcze 
objaśnienia dane przez  hr. Nessel rodego dla uzasadnienia zmian za pr opo ­
nowanych  przez Reszyda baszę by ły  tego ro dza ju ,  że I r a n c y a ,  Austrya,  
Anglia i P rusy w wspólnej  zgodzie poznały,  że n iepodobna  im by ło  p o ­
lecić porcie przyjęcie czyste i proste no ty  wiedeńskiej .  P o d  temi okol i ­
cznościami stało się, że suł tan postanowił  wojnę wypowiedz ieć .  M ona r ­
cha len działał z zupełną mocą odpowiedzialności i , nic zgadza się to z p ra ­
wd ą ,  gdy powta rza ją ,  że to czyni manifest ,  — że główne mocarstwa na- 
p różno usi łowały przez napomnienia przełamać zatwardziały upór  rządu 
otomańskiego.  Główne  mocars twa Europy ,  a w szczególności  F rau cya  
i Anglia przeciwnie poznały,  że jeżeli ich działanie ku zgodzie nie zupe ł ­
nie się wyczerpało ,  to przecie pośrednicząca ugoda nic może stanąć na 
warunkach ,  których niebezpieczeństwa sam gabinet  petersburgski  podjął  
się dowieść.  Manifest  kończy  się oświadczeniem,  że Rosy i wyzwane j  
do walki nic nic pozostaj e,  jak chwycić za oręż aby zmusić T ur c y ą  do 
uszanowania t r ak tatów; n iepoda je  atoli w a r u n k ó w  owy ch  traktatów, 
k tó re  porta miała pogwałcić.  T rak ta tem w Kuszczuk Kajna rdzi  zobowią­
zała się por t a opiekować  się wyznaniem chrześcijanskietn we  wszystkich 
kościołach.  Adresa podane  suł tanowi przez gminy armeńskie i greckie,  
świadczą o wdzięczności  za ostatnie dobrodzie js twa sułtana Jmci .  T r a ­
ktat  w Adrianopolu waruje na rzecz księstw Multan i Wo ło sz c zy z n y  k o ­
rzyści i’ p rzywi le j e ,  k tóre por t a  do tego stopnia szanowała ,  że hospoda­
rów Słirbeja i Ghikę n ieodwoła ła ,  którzy teraz władzy ustępują,  nie 
w  skutek fi rmauu sułlańskisgo,  ale w skutek rozkazu jenerała księcia ( jo r-  
cz ak ow a ,  cze^o wypełnienia niepozwala ich jako poddanych sułtana.  
T en ż e  t raktat  w Adrianopolu zawar ty stanowi  Prut  jako  granicę obu 
pańs tw;  tymczasem rosyj ska armia p rzekroczyła P rut  śród najgłębszego 
pokoju.  Przekraczając  zaś T u r c y  D un a j ,  nie zaczepiają Ro syan ,  jest to 
ziemia tu recka,  oznaczona t raktami,  której  chcą bronić przeciw napaści 
dokonane j  przed kilku miesiącami. Niemamy zamiaru rozpoczynać tu 
polemikę bez poż y t cc zną , zdawało  nam się atoli rzeczą nreodbicie potrze-  
bn ą ,  wprowadz ić p rawdę położenia ,  jak je pojmujemy,  do p raw swoich.

P a r y ż ,  5. Listopada.  — (K or. C%.) Mówią w redakcyi  D e  b a l ó w ,  
że T u r c y  zostali pobici w  dwóch  miejscach po  p rzebyciu  w trzech p u n ­
k tach  linii D una ju ,  i że rząd wiadomość tę ukryyyn. Mówią także,  że 
wiadomość ogłoszona przez S u n ,  o zaproszeniu cesarza do Londy nu  
przez królową W i k l o r y ą  jest prawdziwą ,  i żc lord A b er de e n  chce p o k a ­
zaniem przyjaźni  dwóch  dwo rów zatrzeć pamięć zjazdu ołomunieckieeo.  
F lo ty  sprzymierzone wesz ły  nareszcie yv Dardanele d. 21. Października.  
W i ad o m o ś ć  tę przywióz ł  parowiec - T a b o r - ,  który wrócił  do Marsylii.  
W  wilią tego dnia,  ambasadorowie  opierając się na po k o jo w y m c y r k u ­
la rn i  hr.  Nessel rodego,  mieli nalegać na Reszyda baszę,  aby  skłonił  się 
do n ow yc h  układów.  M o r n i n g  P o s t  twierdzi ,  że rozpoczęta  wojna 
rozdar ł a traktaty zawar te  dotąd z Rosyą p rze f  Turcyą ,  i że no w y  traktat  
musi ułożyć konfereneya europejska.  M o r n i n g  P o s t  mówiąc o r o z ­
darciu traktatów,  zapomniał , ,  że rozdziera je tylko i że T u j k o m  daleko 
jeszcze do tego.  M o n i t o r  zamieścił w swych  kolumnach ar tykuł  N a ­
t i o n a l  Z e i t u n g ,  wykazujący,  iż pol i tyka Napoleona III.  jest poko jową  
i ekonomiczną,  lecz po łączona z godnością.  M o r n  i ng  zrobi ł  nad tym 
a r t yku łem uwagi ,  które są bardzo  obraź l iwe dla Rosyi .  Takie uwagi 
ogłasza s ię  tylko,  w wilią deklaracyi  wojenne j ,  M o r n i n g  naprzeciw p o ­
s tępowaniu R o s y i , stawia pos tępowanie  konse rwatorsk ie  Napoleona Ul.

W  Derby  Anglicy zebrali znowu meet ing w interesie Turcy i .  Punch 
d rwi  doskona le  z towarzys twa pok o ju ,  wywieszającego chorągwie z na ­
p i se m: »Pcace and p len ty -  Niedawno dał  on rycinę przedstawiającą
herb Anglii ułożony według  życzeń towarzystwa pokoju.  Herb ten składa

się z zająców i księgi buhalferskiej  z podpisem: »Funty szterłiugi są moim 
Bogiem-,  w miejscu Dieu et mon droit.

O negda j ,  cesarz dał w St.  C loud  obiad pożegnalny dla królowej  Ma­
ryi Krys tyny .  Po prawej  st ronic królowej  siedziała księżna Stefania i ce ­
sarz ,  a po lewe j  cesarzowa i ks. Napoleon.  Królowa Mary a Krys tyna 
wyjedz ie  z Parvża |  dnia 8. czy 9. Świeżo narodzoną córkę księżnej 
d ’Alba mają t r zymać do chrztu cesarstwo przez pana i panią de Turgot .  
P. Fur17ot jest posłem francuzkim w Madrycie.  Książe Napoleon ma się 
żenić z \ s i ę ż u i c z k ą  Hohenzol le rn  Sigmaringen,  kuzyną księżnej Stefanii,  
osobą Ulotnią.  Cesa rz  prowadzi  w St. C l o ud  życic ba rdzo  spokojne.  
Żyje on ba rdzo wstrzemięźliwie i żadnych t runków nie pije. Zawsze 
mało mówi,  dużo czyta i słucha niemając miny słuchania.  Charak te r  jego 
wcale nie f raucuzki ,  zastanawia ciągle szczebiol l iwych Francuzów.  Mimo 
złowrogich pozorów,  rządzi on z większą legalnością,  niż się można było 
spodziewać.  Do Kajenny nie wielu posyła.  P ra wda ,  że F raucya  ściele 
się pod jego nogi bez oporu.  M o n i t o r  ma wkrótce ogłosić dekret  z w o ­
łujący ciało p rawodawcze  i senat.  Mowa,  którą powie cesarz,  ma być 
l e -o  razu iutcresującą z p o w o du  polityki zewnętrzne j .  Sądy,  a nawet  
izba obr achunkowa  i rada stanu rozpoczę ły  swe czynności .  P.  Ro y er  
za -a i ł  posiedzenia sądu kasacyjnego,  opowiedzen iem życia Tronehela .  
Rada stanu gotuje z pospiechem projekta do praw, które mają być  p r zed­
stawione przyszłej  izbie.

Ju t r o  w niedzielę odbędz ie  się w p refekturze pol icyi  inauguracya 
popiers ia cesarza i złożenie przysięgi urzędn ików.

Aresztowania r epubl ikańskie zrob ione jeszcze b y t y  w depar tamencie 
des Laudes.  Mówią ,  że rząd lęka się aby emigranci  ‘w Anglii nie w y l ą ­
dowali  na k tó ry  brzeg Francyi .  P roces  spiskowych O p e r y  komicznej 
rozpocznie się pojutrze.  P rok ur a to r  cesarski domaga się kary śmierci na 
czterech obwinionych.  W e d ł u g  aktu oskarżenia g łównym winowajcą jest 
pan Foliel te.  Spiskowi  zbierali się zrazu w mieszkaniu pana G er a r d ,  a 
k iedy pol icya schadzkę ich odkr y ła ,  zbierali  się pod St. Denis na p ła tne  
de Vertu. P roc es  kapi tana d e  la P o r t e ,  zabó jcy  jenerała de Neuil iy,  
wiele tu interesuje ,  z powo du  nadziei  odkrycia domowych  skandalów i 
o b r o n y  dwóch  sławnych adwoka tów pp. Berrycr  i Chaix d ’Est-Ange.  — 
J e n er a ł o w a  de Neuil iy,  siostra bar.  de Castel lano,  miała wejść do kla­
sztoru,  czy na d ł u g o  ? Z p ow o d u  tego p rocesu familia de Caste l iane
nie będzie tej zimy p rzy jmować  w swym hotelu położonym na p rzed­
mieściu św. Honorego .

N o w y  nuneyusz stolicy świętej ,  Monsignor  S a c c o n i ,  ma wkrótce  
p r zyb yć  do Paryża.  L’Univcrs p rzywięzu je  wiele wagi do wejścia do 
ministeryuui piemonlskiego p. Ralazzi .  W e d ł u g  niego n o w y  minister ma 
starać) się o p rzeprowadzen ie  prawa o małżeństwie cywi lućm;  o skaso­
wanie klasztorów i zabranie na skarb ich majątków itd.

Dzienniki  f rancuskie zajmują się zawsze Belgią, której  nie lubią. Tego  
razu t rudnią się okólnikiem ministra w o jn y ,  który nakazuje merom bel-  
tri j sk im p r z e s i a n i e  p r z e d  l .  L i s t o p a d a  l is ty u r l o p n i k ó w ,  i o k ó l n i k i e m  m i-
nistra f inansów,  nakazującym celnikom rewidowanie  na granicy nie osób 
lecz pakietów i ręcznych t łuinoczków.  W  tych okólnikach Francuzi  u w a ­
żają dowó d  nieprzyjaźni  dla Francyi .

Amerykanie budują no w e  parowce ,  które o d byw ać  będą w sześciu 
dniach żeglugę między No wy m Yorkiem a Hawrem.  Pa rowce  te są d ł u ­
gie a wązkie.  Amerykanie szczycą się, że na p rzekor  u roku jakiego d o ­
tąd używała  marynarka  angielska,  żaden z korespondency jnych p a r o w ­
ców amerykańskich dotąd niczginąl,  k iedy pa r ow ców  soulhamptońskich 
i l iwcrpoolskich tyle zginęło lub spaliło się

Pan de la Gucr ronniere wziął dy rekcy ą  nad redakcyą  Consl i lut iou-  
ncla. Mires jest jeszcze właścicielem Gonst i tut ionnela i le Pays.  Ja k  długo 
istnieć będzie i kiedy przestanie wychodz ić łe Pays?  jeszcze n iewiado­
mo. Pa n iEmi lowa  de Girardiu zaczęła ogłaszać w  la Pressc,  Cou r r i e r  de 
Par i s ,  w którym wyśmiewa się z r o u e s  b e t e s  paryskich i z p. Sainto 
Beuve ,  dawnego romantyka i r epubl ikana,  a teraz klasyka i iinperyalisly.  
Pan de Lamart ine pracuje nad Histoire des Medicis,  której wydawcami  
są Mires i Milhaud;  pan de Latnenuais zaś nad t łumaczeniem Boskiej ko- 
medyi.  Mają się także wkrótce  ukazać pamiętniki pani Lafarge.

Te j  zimy opera wioska w Pary żu  będzie świetna.  Dy rek to r  opery  
płaci Alboni 2000 fr. za każdy wieczór ;  Marie bierze 80,000 za pół roku,  
pani Frezzol ini  60,000, Gardoni  40,000. T r u p a  składa się z 24 osób,  
nie licząc chórów.  Grisi śpiewać nie będzie bo jest wciązy.  Do u ło ż e ­
nia t r upy  wiele się cesarz przyczynił .  Dob ra  opera włoska czy to w P a ­
ry żu ,  czy w Pe te r sburgu jest j edyną ze sprężyn  pol i tycznych.

Przeciągająca się pogoda  robi  nadzieję,  że winogrona  zupełnie  nie 
przepadną.  °Będzie ich jednak bardzo mało i wino pozostaje drogicm. 
Rachu ją ,  że zbiór  wina Chńbl is  ograniczy się tego roku  na 7 0 0 0 beczkach 
w miejsce 70000. — Ch ole ra  ma się zna jdować w Bordeaux.

inyfitt.
L o n d y n ,  d. 12'  Listopada.  —  Choc iaż tu byl iśmy przyzwycza jen i  

do e k s c e u t i ycanych  rozumowań  rosyjskich,  j ednako wo ż  za każdym ra­
zem ton nowych  depesz i aktów petersburgskich jest p rawdziwą niespo­
dzianką dla Lo ndy nu .  Manifest który w całym tekście dopiero się p o ­
kazał w wydaniach  wieczornych naszych dzienników,  zdumiał  uiepomalu 
wszys tkich,  tak nawet ,  że vviele dzienników na] pierwszy widok onie­
miało i dotąd przyjść do siebie niemożc. Na kilka ustępów,  n. p. że 
g łówne mocarstwa E ur op y  napróżuo usi łowały Turcyą doprowadzić  do 
rozumu,  wcale prassa ministeryalua nieodpowiedziala.  O poz yc y jn a  atoli 
prassa ukręci ła z tego bicz naprzeciw dyplomacyi ,  która w swojej  szcze­
rej czyli leż udanej  wierze w uczucia poko jowe  cara równie  się zawiodła,  
jak w swoich spekulacjach strategicznych o szerokości  Dunaju .  Jeże l i  
A d v e r t i s e r  dob re  posiada wiadomości ,  to już przed ki lku miesiącami 
wszyscy rosyjscy posłowie p rzy  dworach cudzoziemskich otrzymali  de­
pesze tchnące takim duchem wojennym,  jak manifest i w których powie ­
dziano wyraźn ie ,  że car  rosyjski  na krok nie ustąpi od  wiedeńskich pro- 
pozycyi .  Z tego po w odu  też wówczas upowszechni ła  się pogłoska 
zawczesna o ogłoszeniu manifestu rosyjskiego.  Mimo to,  dyplouiacya 
wciąż dęła w mieszki pokojowe.
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P o s t  n ie  w ie ,  czy  R o s j a  w dz i a ł an iu  l ub  mów ien iu  jest  d w u j ę z y -  

czuie jszą.  VV tej  samej  chwil i  gdv  mani fes t  swó j  w y d a ł a ,  z a p e w n e  ku-  
r y e r  spi eszy  od  lir. Ruol  do  K o ns t a n t y n o p o l a  z dep es za m i ,  a b y  po r t a  
w p r o s t  z R o s j ą  się uk ł ada ł a .  N aw e t  Nes se l rodego  ok ó ln a  nota ,  w ys ł an a  
w  tej chwil i  do  wszys tk i ch  gab ine tów  tchni e poko j em .  W i d o c z n ą  jest  
r z e czą ,  że z ar ęczan ia  p o k o jo w e  R osy i  a l bo  są p o ds t ę pe m  w o je n n y m ,  
a lbo  mani fes t  z i ej ący  w o jn ą  jest  z a sy p an i e m oczu  l u d ow i  ro s y j sk i emu .  
S t a n o w i s k o  C z a rn o g ó ry  i Aus t ry i  n i e po ko i  t u  na s zyc h  m ężó w  s tanu.  
D a i l y  N e w s  po w ia d a  że k i edy  D u n d a s  i Ha me l in  zna jdu j ą  się w  K o n ­
s t a n ty no po lu ,  mog łaby  się d y p l o m a c j a  f r a n cu zk a  i angie l ska  b a r dz o  p r z y ­
s łuż yć  p o r c i e ,  g d y b y  się po ł ąc zy ł a  z R e s z y d e m  baszą  i z a py t a ł a  Austryi ,  
c zy  to się z jej  neu tr a lnośc ią  zg ad za ,  k i ed y  p oz w a la  p r z e z  t e n t o r i u m  
aus t ryack i e  p r ze w o z i ć  b ro ń  do  C z a r n o g ó r y .  C h r o n i c i e  sądzi ,  że  
książę Da n i e lo  i C z a r n o g ó r c y  po winn i  się namyś l i ć ,  z an im us łucha j ą  
cara  i po r a ź  d ru» i  wystąp ią  na p r ze c i w  p r a w n e m u  s w o je m u  wład zcy .

Z tea t ru  w o jn y  żadne  nas n o w sz e  n i edo sz ły  w iad om oś c i ,  ty lko  źc 
ks iążę G o r c z a k o w  cz ło n k o m  r a d y  admin i s t r acy jne j  wołosk i e j  po o d d a l e ­
niu  się h os pod a r a  S l i r be j a  o św ia d cz y ł ,  że  każe  w ie szać  n i echę tnych  R o ­
s j i ,  s k o r o b y  się dopuszcza l i  r o z no s ze n i a  f a ł s z y w y c h  pogłosek .  Z  t ego  
b io r ą  p o w ó d  dzienniki  o p o z y c y j n e  do  p o w i u s z o w a ń  T i m e s o w i ,  z j a ­
kim tak tem swo ich  umie  f a w o r y z o w a ć  p r zy j ac ió ł  u c y w i l i z o w a n y c h  na 
na  w s ch od z i e ,  a oc ze r n i ać  t ur eck i e  b a r b a r z y ń s tw o .  T i m e s  n ieda l  się 
do t ąd  naw róc i ć  prass ie  o p o z y c y j n e j ,  dziś  na w róc i ł  go sam O m e r  basza .  
P o  o d e b r a n y c h  b u l e t y na ch  n ad du na j s k i c h  t r zy  dni  w z ad um ie u iu  s iedzia ł  
n ad  n iemi  T i m e s ,  i p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  n i e b y ł y  s f a ł szowane .  I . u j ąć  
p r a w d a  n i emożc  j e s z cze ,  j ak im się to  s tać mog ło  s p o s o b e m ,  a b y  i u r c y  
pobi l i  R o s j a n ,  a leć  k i c d v  R o sy a  n i c p o k a z u j e  się być  mocni e js zą  od  l u r -  
c y i , to  po l i t yk a  eu ro pe j s ka  p ow in n a  p rze j ś ć  p r z ez  m e t am o r f oz ę  ow i -  
d m ś z o w s k ą ,  to jes t  w ła śn i e ,  co  p r z e p o w ia d a ł y  i nne  dz ienn ik i ,  ze jeżel i  
T u r c y  a zwyc i ęży ,  T i m e s  p rze jdz i e  z c ia ł em i duszą  na  s t ronę  t ur ecką .

Ńa gie łdz ie  u po w sze chn i ł a  się po g ło ska ,  że  gab ine t  z amie rza  w k ró t c e
zw o ła ć  gabinet .  , . . , , ,

 K r e u z z e i t u n g  p is ze  p o d  d. 11. L i s t o p ad a  z L o n d y n u .  Mimo
z a p r ze c ze ń  a s zczególnie j  po  dz i enn ikach  f r an cu sk i ch ,  jak i ch  do zn a ł y  
mo je  doni es i en i a  o o rgan i zacy i  pol ski ch  leg ionów,  po tw ie rd za j ą  os t a tni e  
dz ienniki  am er y ka ń sk i e ,  że i w A m e ry c e  w y c h o d ź c y  pol scy  sp os ob i ą  się 
na wojnę  t ur ecką .  Dale j  d ow ia d u j ę  s ię ,  że  p o ł ą c z o n a  k on s t y tu c y j n a  d e ­
m o k r a ty c z n a  legia n ieprzy jdz i c  do sku t ku  p o d  d o w ó d z t w e m  j ene r a ł a  D ę ­
b ińsk iego  b o  większa cz*ęść d e m o k r a t ó w  n i echce  o nim w ie d z i e ć ,  j ako
0 p a r t y zan c i e  a ry s to k ra c j i .  T u t e j s z y  c e n t r a ln y  komi t e t  żąda | zmiany w d o ­
w ó dz tw ie  i p r o p o n u j e  na  ten cel  Mi e ro s ł aws k i ego  a lbo  W y s o c k i e g o .  
S t r on n i c t w o  T o w ia ńs k i e g o  w y s t ę p u j e  p r z ec iw  tym us i ł owan iom i m ó w i :  
D ogu  się p o d o b a ł o  Po l skę  za g r z ech y  u k a r a ć ,  Róg  też  ją po  p o k u c i e  p o .  
dnies ic .  S t r o n n i c t w o  to jes t  p r ze c i w  sp rzys i ężen iou i  i p r z y w r ó c e n i u  
Po l sk i  p r ze m ocą  b ro n i ,  Po l s ka  zawis ł a  w e d ł ug  l o w ia n s c z y k ó w  o d  po j c -  
duan i a  się z Bogi em i boską  sp r awied l iwośc i ą

SŁmesUca natitiunujsltie.
B u k a r e s t ,  7. L i s topada .  — W e d ł u g  L l o y d u  p r z y b y ł  j ene r a ł  G o r ­

c z a k ó w  d. 4. b.  ui. p o d  O l l en i cę  k i edy  wa lk a  na jzacię ts za  w rz a ł a  o k o ło  
s t anowi ska  o s z a ń c o w a n e g o  R o sy a n .  Sa m  widz i a ł ,  j ak  p o z y c y ą  b r a n o
1 t r acono.  T u r k ó w  p rzec i e  p r z ez  D u na j  n i e zd o l an o  p r zepędz i e .  G d y  
posi łk i  R o s y a n o m  nadesz ły ,  ksiąze G o r c z a k o w  uda ł  się do  G iu ig ew a .  
W ł a ś c i w a  b i twa  p o d  O l t en i c ą  t r wa ł a  z małą p r z e r w ą  w  p o ł u d n i e  o d  
rana  god z in y  3, aż pó źn o  w  wieczór .  Ks i ąze  G o r c z a k o w  p oc h w a l i ł  
swo ich  za ok az an ą  odw agę .  L l o y d  do no s i ,  że R o s j a n i e  by l i  za  szańcami,  
a inne  s p r aw o zd an i a  p o w ia d a j ą ,  że  1'urcy.  Z d a j e  s i ę ,  że  tu g łó w n a  z a j ­
dzie b i t w a ,  ma jąca  roz s t r z y gn ąć ,  los kampan i i  p r z ed  z imowe j .  I  o z y c y a  
hzuml i  z j ed n e j ,  a z drugi e j  s t r o n y  D u n a j u  B u k a re s t  w y t y k a j ą  g łó w ny  
szlaK. dla o b u  a rmi i ,  są to p o d s t a w y  o p e r a c y j n e ,  k tó r y c h  z  o ka  s p u ­
szczać n i em ożna .  .

O  p o t r z e b i e  p o d  O l l en i cą  donos i  O s t d c u t s c h e  l o s t ,  jak na s t ę ­
p u j e :  w y s p a  n i e da l eko  T u r t u k a j u  o b w a r o w a n e g o  miejsca  na p rz ec i w  U  
teni cy ,  j es t  u a t u r a l nc m  zb io ro wi sk i em  b r o n i , tak leż na dn iu  ‘2. l u i c y  
zg romadz i l i  14,000 ko rp us  między ( J z i czaczą  i i u r t u k a j e m ,  a z a bez p i e ­
c z y w s z y  go r e ze r w am i  p rzer zuc i l i  go na w y sp ę  zaro s ł ą  k rzakami .  Dn ia  
3.  b y ł o  j uż  na  tej w ysp i e  5000,  na czó łna ch  '2000, a do  p r ze w iez t e u i a  nad  
b r zegami  p o z os t a ło  5000.  W  n o c y  na  4. L i s t op ada  przesz l i  w ęż sze  r a ­
mie  D u n a ju  międ zy  w y sp ą  a O l t en i cą  p r z y  p o m o c y  broni .  D w a  tys iące  
na  ł odz i ach ,  o k r ą ż y w s z y  wyspę ,  d o b i ł o  w p r z ó d  do  b r zeg u ,  a po t e m  ło ­
dzie  te p od  za s łoną  ł odz i  kanon i e r sk i c h  p r z ew ioz ły  wo j sk o  z wyspy .  
R o sy j s k i e  c za ty  s ta ły  nad  D un a j e m.  W  O l t e n i c y  s t ała  p ikieta .  R e z e r ­
w a  zaś  sia ła  na  s t rzał  za Ol ten icą .  C a ł a  ta si ła r o sy j sk a  w y no s i ł a  5000 
( w e d h n r n a j n o w sz y c h  p o d a ń  9000 ) ,  W i d a ć ,  ż e  R o s j a n i e  spodz i ewa l i  
s >ę po  tej s t ronie  przejścia .

B i twa  ro spoczę ł a  się z b rza sk im  dni a ;  z o b u  s t r on  p o t y k a n o  się m ę ­
żnie i wy t rwa l e .  O g i eń  z dział  szedł  n i eus tann i e  n i emal  p r ze z  go dz in  18. 
R o s s y a n o m  na d es z ł y  posi łk i  o d  S z a u z o w y .  W a l k a  us t a l a  oko ło  po łu ­
d n i a "  aie w k ró t c e  się ws zc zę ł a ,  d o p i e r o  w ieczó r  zmusi ł  R o s y a n  do c o ­
fnięcia  się do  swo ich  r eze rw,  za s zańcami  z n a jd u j ąc y ch  się po  za O l l e ­
n i cą ,  g d y  I u r cy  pozos t a l i  na po lu  b o ju  i sypal i  b a t e r y c  i s tawial i  kosze .  
N az a ju t r z  znów'  huk  a rmat  nape łn i a ł  po w ie t r ze ,  ale o d t ąd  nie w iemy,  co 
się tam dzia ło.  W s i e  p o d  O l t en i cą  pa l i ły  s i ę ,  O l t en i cą  d o t ąd  o s z c z ę ­
dziło.  W a l k a  b y ł a  zac i ę ta ,  a s t r a t y  z a p e w n e  b a rd z o  wielkie.

Turcy a.
—  S p r a w o z d a w c a  D c  b a t ó w ,  p. R a y m o n d ,  w  liście swo im z Pc ra  

p o d  datą  20.  Pa ź dz i e rn ik a ,  pisze jak n a s t ę pu j e :  . .N i e skończę  listu tego 
b ez  doni es i en i a  wa m o sp r a w i e ,  która  tutaj  sp r awi ł a  p e w n e  wrażen ie .  
W  czasach  z w y c z a jn y c h  b y ł a b y  to nies tety zb ro d n i a  j ak  się wie le  i w s z ę ­
dzie  zda r za ,  lecz dzisiaj  m o że  się to stać ź ród ł em n i ej akich  t r udnośc i  p o ­
l i t ycznych .  O w o ż  o co chodzi .  W  T re b i z o nd z i e  d w a  i n d y w id u a  j ed en  
G r e k ,  ale z Grecy i  n iepod l eg ł e j  z w a n y  Ka t i nak i ,  a jent  i wsp ó ln ik  d o m u  
h a n d lo w e g o  S t e f an o w ic z  w S t a m b u le ,  drug i  T u r e k  nazwi sk i em Mus t af a  
A g a  s taral i  się o wzg l ędy  j ed ne j  i tej  samej  Kobiety tu r eck ie j .  P r z e k ł a ­
da ł a  ona  d o s y ć  na tur a ln i e  sw ego  w s p ó ł w y z n a w c ę ,  ale G r e k  b o g a ty  i z a ­

k oc h a n y  za p o m o c ą  p i en i ędzy  o t r z ym a ł  ob i e tn icę  od  sw e g o  r y w a l a ,  że 
wsze lki ch  s t o s u n k ó w  z r zeczoną  damą  zap rzes tani e.  Z d a j e  s i ę ,  że  T u ­
r ek  wziął  p i e n i ąd ze ,  ale s ł owa  n i edo t r z ym a ł .  C o  gdy  do sz ło  do  u szu  
Ka l inak i ego ,  po w z i ą ł  zamiar  pom szczen i a  się. Z ac z em  dnia j e d n e g o  z a ­
prosi ł  na o b i a d  Mus ta fę  Agę,  k t ó ry  n i edo my ś l a j ą c  się n iczego  p r zy j ą ł  
zaproszenie .  T y m c z a s e m  po o w y m  ob i edz i e  T u r e k  znikł  W i e l k i  z t ąd  
pows t a ł  g w a r  w  mieście i a g i t a c j a  w  l udnośc i  t u r ec k i e j ,  k tó r a  ż ąda ł a  
zemsty.  Ka t i nak i  z ag ro żo ny  s ch roni ł  się do konsu l a  g r eck i e go ,  u t r z y ­
mu jąc ,  że jest  n i e w i n n y m ,  że to  int ryga  p r z ec iw  n i e m u  w y m ie r z o n a ,  że  
T u r e k  d o b r o w o l n i e  op uśc i ł  T r e b i z o u d ę ,  u p r os iw sz y  s w y c h  p r z y a c i ó ł  
a raczej w s p ó l n i k ó w ,  a b y  wieść rozpuści l i  że  zos t a ł  z a m o r d o w a n y m .  
W  pie rwsze j  chwi l i  k on su l  o d m ó w i ł  w yd an i a  Ka l i n a k i e go ,  a j ego  r o d a c y  
i w s p ó ł w y z n a w c y  u t r z y m y w a l i  śmiało,  " j akoby w r zeczy  samej  o b w i n i o n y  
b y ł  ot iarą z ręczn i e  u k n o w a n e g o  p r z e c i w  n i emu  spisku.  Lecz  i akt a w k r ó t ce  
k łam zada ły .  G u b e r n a t o r  miasta  do w ie d z i a w sz y  się,  że  o p ró c z  M u s t a fy  
A»i dwa i nne  i n d y w id u a  z a p ro s z o n e  b y ł y  na ob i ad ,  k tó ry  d aw a ł  K a t i ­
naki ,  kaza ł  ich p r z y a r e s z t o w a ć  i o t r z y m a ł  od  n ich zeznani e.  O s o b y  te  
o św iadczy ły ,  że  w r z e c z y  samej  Mus t af a  Aga zab i t ym  zost ał  podczas  o-  
b i adu  z p is to l e tu  p r z ez  Kal inaki ego ,  że  ten z p o m o c ą  sw y c h  gości p o k r a ­
j awszy  t r upa  w  kaw a łk i  i z a m k n ą w s z y  w  sk r z y n c e ,  wrzu c i ł  j e  t ego s amego 
w ieczo ra  w morze .  W a ż n e  te z eznan i a  po tw ie r dz i ł  właściciel  ł odz i ,  k t ó r y  
jej do  wy wiez i en i a  ciała b y ł  p o ż yc z y ł .  W t e d y  ca ł a  l ud n oś ć  roz ju sz o na  
zagrozi ła  t ak  da lece  kon su lowi  g r ec k i e mu  w mi e szkan iu  tego,  iż p r z y m u ­
sz on y  zost ał  w y d a ć  Ka l i nak i eg o  w  r ęc e  w ł ad z  t u r eck i ch .  N a  tern więc  
pu nkc i e  jes t  s p r a w a ,  k tór a  w  S t a m bu le  w ie lce  u m y s ł y  z a jm u je ,  i może  
mieć p r z y k r e  nas t ępstwa .  J e s t  bo w ie m  o b a w a ,  a b y  nie  w y n i k ł o  z tąd  
pe w n e  n i ep o r o zu mi en i e  z G r e c j ą  n i e p od l c gą ,  k tó r e  to  k ró l e s tw o  ma b y ć  
zdan i e m wie lu  w pe w ne j  a g i t a c j i : s p r a w a  ta m o ż e  j e s zcze  n o w e g o  d o d a  
żywio ł  u«.

—  G a z .  T r y  e s t s k a  w j e d n y m  z l i s t ów s t ambu l sk i ch  r o zb i e r a  s zcze ­
g ó ł o w o  p y t an i e ,  c z y  T u r c j a  zna jdz ie  d oś ć  p i e n i ę d zy  na  p r o w a d z e n i e  
długiej  w o jn y .  Z e s u m o w a w s z y  ob l i czen ia  k o r e s p o n d e n t a  o k a z u j e  się, 
że  wczas ie  p o k o ju  p o t r ze b a  T u r c y i  na  ro c z n e  sta łe  w y da tk i  p r ze sz ło  
5231 mil. p i as l rów .  D o l i cz y  ws zy  d o  t ego z jaki e 6 0 — 80  mil. na  n a d z w y ­
cza jne  w y da tk i  jak up.  s t r a t y  w b a n k u ,  p r o c e n t a ,  w y p ł a t y  różne ,  n a ­
p r a w ę  m ec z e tó w ,  s zkó ł  iid. su m m a  w y d a t k ó w  w yn ie s i e  oko ło  600  mil. 
g dv  t ym czasem w  na j k o r zy s tn i e j s z yc h  la t ach d o c h o d y  nie p r zy n i o s ł y  n i ­
gdy  550 mil.  N i e d o b ó r  za tem po k a z u j e  się n a w e t  wczas i e  p ok o ju .  W y ­
datki  na zw ię ksz one  ob ec n i e  w o j sk o  l icząc na  300 ,000  w p rzec i ęc i u  ż o ł ­
n i er za  i of i cera  po  10 p i as l rów  d z i enn i e ,  c zyn i ą  p r ze z  M a j , o d k ą d  zaczę to  
myś l eć  o możn ośc i  w o j n y  z R o s y ą ,  z a t em p rz e z  sześć  miesięcy p r ze sz ło  
540  mil.  p i as l rów ,  gdy  t y m cza sem  d o c h o d y  w ś r ó d  t ego z a l e dw ie  p r z y n i o ­
sły 300  mil.  ( p r z y z n a ć  t r z e b a ,  że  k o r e s p o n d e n t  r z e c z o n y  p r z e s a d z a  li­
c ząc  po 10 p i a s l rów  w p rzec i ęc iu  dz i en n i e ,  t ak i em samem p r a w e m  mo-  
ż n a b y  r a c h o w a ć  5 p i a s l rów ) .  J a k ż e  p o k r y ć  210  mil.  n i e d o b o r u ?  J a k  
u t r z y m a ć  d w ó r ,  z ap ł ac i ć  u r z ę d n i k ó w  itd.  w  c iągu t ych  6 mie s i ęcy  co r ó ­
wn ie ż  o k o ło  100 mil.  ko sz t u j e ?  C z y  p r z ez  p o ż yc z kę  w E u r o p i e ?  W p r a ­
w dz i e  Namik  ba sza  ud a j e  się do  F r a n c j i  i Anglii  s t a r ać  się o  p i en i ądze ,  
a le  p r z y p u ś c iw s z y  ż e b y  po r t a  dos t a ł a ,  c z em u  j e dn ak  nie b a r d z o  wierzę,  
b ez  za s t aw u  i r ęko j mi  (a  ha r acz  ks ięs tw n ad du na j s k i c h  nie  m oż e  b y ć  t e ­
r az  r ęko jmią  z w r o t u )  a jaki e 400  l u b  600  mil. p i a s l r ów ,  k tó r e  w y s t a r c z ą  
z n o w u  na  6 mie s i ęcy  to  jes t  do  w o j n y  na  w io s n ę ;  skąd  p o t e m  w eź m ie  
na  n o w e  w y d a t k i ,  j ak  w o jn a  na p r a w d ę  r oz po cz n i e  się? N igdz i e ,  c h y b a  
by p r zys z ło  za s t awić  K a n d y ę  i C y p r ,  na k tó r e  Angl ia  o d d a w n a  ebe i -  
wetn p a t r zy  okiem.  Ale c z y ż b y  i nne  m oc a r s t w a  z e z w o l i ł y  na  t a k o w ą  
s p e k u l a c j ę ?  Byna jmn ie j  itd.... Rezu l t a t em  lego a r t y k u łu  jest  z a t e m ,  że  
po n i e w a ż  po r t a  nie ma  p i e n i ęd zy  p r ze t o  m o żn a  się sp o d z i e w a ć ,  iż sp ó r  
be z  w o j n y  się z ał a twi

—  D e b a t y  op i su j ą  da le j  tak oko l i c ę  n a d d u n a j s k ą ,  a m i anow ic i e  
B u lg a ry ą :

O d k ą d  r e fo rm y  su ł tana  M a h m u d a  o t r z y m a ł y  n i eco  p os łu sz eń s t wa  ze 
s t r o n y  p o d d a n y c h  t u r ec k i ch ,  a zw ła sz cz a  od  cza su  t an i zma tu  su ł tana  
A b d u l - M e d ż y d a ,  s t an  spo ł e cz ny  p o l e p s zy ł  się n i eco  u B u ł g a r ów .  O ś w i a t a  
się n i eco  r o z s z e r z y ł a ,  bogac i  m ie szkańcy  ch rześc ian i e  z a łoży l i  s z k o ł y ; 
r o ln i c tw o  j a k o  i hande l  w ięce j  z aczę ły  p r o d u k o w a ć  W y p a d a  w sz ak że  
p o w ie d z i e ć ,  że  d o b r o d z i e j s t w a  t anz ima tu  są n i e p e w n e  i o b r a n e  z w s z e l ­
k ich r ę ko jm i ,  że  b y w a ją  częs to  z g w a łc o n e ,  a l b ow iem  s t ar e  z a sa d y  t u ­
r eck i e  p r z e c h o w u j ą  się ciągle w  obyc za j ach .  D w a  s t ro n n i c t w a ,  s t r o n n i ­
c tw o  r e f o r m y  i s t r o n n i c tw o  czys t ego  K o r a n u  są w  w a l ce  bezus t anne j ,  
n i e c h b y  t y lk o  R es z yd  ba sza  i j ego p rzy j ac i e l e  oba l en i  zo s t a l i ,  a s t a r a  
p a r t y a  t u r e c k a  p r z ysz ł a  do  w ładzy ,  jak się s t ało  t r zy  lata t emu  p o d cz a s  
rz ez i  ch r ześc ian  w Alep ie ,  a t anz ima t  s tanie  się w  tej chwi l i  i l l u z o r y ju ą  
t y l ko  ob ie tnicą .

G ł ó w n e  miasta w  B u łg a r y i  są:  W i d d y ń ,  R u s z c z u k ,  S y l i s t r y a ,  k t ó r e  
leżą j ak  w ia d o m o  nad  D u n a j e m ;  Szumią  for t e ca  s i lna z w ie lk im - o bo ze m  
w o k o p a c h ;  W a r n a  for t e ca  z p o r t e m  na m o r z u  C z a r n c m ,  T y r n a w a  d a ­
w n a  stol ica k ró ló w  bu łga r s k i c h  i So f i a  mias to s t o ł ec zn e  w ie lk i ego  Pasza -
l iku.

G ó r y  Eminc l i  - E a g h  p r z ez  s t a ro ży tn y c h  z w a n e  I l oem us ,  dziś  z w y ­
cza jn i e  o z n a c z o n e  w y r a z e m  Ba łkan  czyl i  Zapo ra .  Ł a ń c u c h  ich ciągnie  
się z z a c h o d u  na  w s ch ód  p o c zą w sz y  od  w ą w o z ó w  S e r b i  aż  d o  m o r z a  
C z a r n e g o .  N a jw ię k sz a  ich w y so k o ść  jest  do  4500 s t óp  p r z y  B u ju k  B a ł ­
k a n ,  czyl i  w.  B a ł k an ,  m ięd zy  T y r n a w ą  a p ł a s zcz yzn ą  Fi l ipol is .  S z e r o ­
kość  ł ańcu ch a  t ego jes t  t r zy  dni  marszu,  Sześć  d ró g  g ł ó w n y c h  p r o w a d z i  
p r ze z  B a łk an  o p ró c z  wie lk i ch  l iczb ścieżek.  D rog i  te są d o s y ć  do  p r z e j ­
ścia ł a t we  w czas ie  do b re j  p o r y  dla armii ,  a na we t  a r t y l e r y i ,  za po m o cą  
n ie j ak ich  r o b ó t  z łopat ą  w  ki lku z łych  mie j s cac h ,  le cz  t r udnośc i  są 
w ie lk i e  b a r d z o  jeżel i  w ą w o z y  b r on io ne  p r z ez  s t o s o w n e  si ły.

W  r. 1829,  jen.  D y b ic z  s t o j ą c  p rz ed  Szumią  pot r af i ł  o szukać  w  W e ­
z y ra  w  mieście.  O p u śc i ł  o b ó z  w nocy ,  zy sk a ł  c a ły  dz i eń  marszu  i p r z e ­
s zed ł  n i e s podz i an i e  B a łk a n ,  k tóry  znal az ł  n i e o b r o n n y m .  T e n  r a z  w y j ą ­
wszy ,  z awsze  g ó ry  te z a t r z y m y w a ł y  a rmie  ro sy j sk i e  i j e że l i by  b y ł y  d o ­
b r ze  b r o n i o n e ,  m o g ł y b y  z n iw e c z y ć  wsze lk i e  "u s i ł owan ie  l u b  p r z y n a j ­
mniej  sp r a wić  n i e s łyc han e  s t ra t y .
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Mias to  Szumią  p o ło ż o n e  na wie lk im gośc ińcu  z Sył i s t ry i  do  K o n ­
s t a n ty n o p o l u ,  z a k r y w a  przej śc i e  Ba lkanu  od  n i e p rzy j ac i e l a  i dącego z Sy -  
l ist ryi  lub n iż szego  Ba lkanu .  Szumią  ma  30,000  mi e s zk ań có w  jcst to z a ­
r azem fo r te ca  i o b ó z  za s zańcow any .  Po ło że n i e  k tó r e  z a jmu je  na p o c h y ­
łość b a r d z o  g w a ł to w ne j  Ba łknnu  jes t  tak ro z l eg l e ,  że  nie m ożn a  ani b l o ­
ko w ać  ani  b o m b a r d o w a ć  samej  f o r t ecy ,  a tak spadz i s t e ,  że  n i c tn o żn ab y  
n a w e t  ob l egać  go bez  zw yc i ęże n i a  p i e rw  mnó s t wa  p r z e s z k ó d ,  r o z s t a ­
w i o n y c h  tam dla zn iweczen i a  r egu ł  sz tuki .  R os y a t ńe  po  dw n k ro ć  na-  
p r ó ż n o  się kusili  o  wz i ęc i e  Szuml i  w r. 1811 i 1828.  D a m y  poniże j  opis 
s zc ze g ó ł ow y  (ej n a d zw yc za jn e j  f or t ecy,  k tó r a  jeszcze zost a ł a  w z m o c n io n ą  
n o w e m i  for t yf i kacyami  d o k o n a n e m i  z wie lką  zna jomośc i ą  sztuki .

O  milę p o z a  Sz u mi ą  p ł y n i e  w górach  aż do  morza  C z a r n e g o  Kam-  
czyk  dawn ie j  P a n y z a s ,  k t ó r ego  ł oże  s t a no wi  g ł ębok i  r ó w  n a tu r a l n y  
z obu  s t ron spadz i s ty ,  p r z e b y w a  się go p o d  K op r ik r i u  na wie lk im g o ­
ścińcu z Szuml i  do  K on s t an t y n o p o l a  p r z ez  P r a w o d y .  W  r. 1829 Kam-  
czyk  b y ł  b r o n i o n y  p r z e z  r edu ty ,  a le  w. W e z y r  nie zos t awi ł  w nich 
w o j s ka  r achu j ąc  zawsze ,  ze będzie  dość  miał  na to c za s u ,  sk o r o  się s p o ­
s t r zeże  o r u c h u  armii  rosyjsk ie j  p r z e d  nim stojącej .  W s z a k ż e  j ak  by ło  
p o w i e d z i a n e ,  jen.  D y b ic z  pot r af i ł  opuśc i ć  o b ó z  sp i eszn i e  i po  cichu 
i j eduy in  mar szem n o c n y m  s t anął  nad  K am cz y k i em  p oz o s t aw i o n y m  bez  
o b r o n y .  B y ł a  to wielka l e kc ya  s t ra tegi i  dana  dzi s i e j szym baszom.

Najważni ej szą  fo r te cą  w oko l i cy  Ba lkanu  po  Szuml i  jes t  W a r n a .  
N a j l e p s z y  po r t  t u r eck i  na m o r z u  C z a r n e m  o 10 mil na w sch ó d  od  S z u ­
mli.  Pos i adani e  tej  f o r t e c y  o tw ie r a  także  p r ze j ś c i e  gó r  d rogą dość  t r u ­
dną  w pr aw dz i e  nad  m o r z e m  C z a r n e m  w k i e r u n k u  B ur ga s ,  ale t y lko  
w  p rzy pu sz cze n i u  że a rmia  z Szuml i  się n ie  r u s zy .  F o r ł y f i k a c y e  W a r n y  
o d  s t r o ny  ziemi sk ł ada j ą  się z d w u n a s tu  f r o n to w y c h  b a s t y o n ó w  i t r zech  
w ys u n i ę t y ch  n a p rz ó d  l u n e t ,  f o r t y f i k a c j a  ta nie jes t  w cale doskona ł ą

i m u r y  międz y  ba3 tyouami  nie są o s łon i ę t e  za p o m o c ą  pó łk s i ęż y có w ,  
F o r t e c a  ta j e d n a k o w o ż  w y t r z y m a ł a  w r. 1828 i 1829.  d ługi e b a r d z o  ob l ę -  
ż en i e  i n i ekap i t u lo wa ła  wre szc i e  aż d o p i e r o  z p o w o d u  b u n tu  j edne j  c z ę ­
ści ga rn i z o nu  p r zec iw  g u b e r n a t o r o w i  fo r t ecy ,  k tó r a  wy sz ł a  i p o d d a ł a  się 
ob l ega j ącym.  F o r ł y f i k a c y e  W a r n y  zos t a ły  także  s t a ranni e  u l e p s zo ne  
i n a p r a w i o n e  p r z ez  rozkaz  O m e r a  ba sz y .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d.  15. Li s t opada .  —  Pszeni ca  8 6 — 96 tal. Z y t o  74— 78 tal. 

J ę cz m ie ń  5 1 — 55  tal. O w i e s  3 3 — 3 0  tal. G r o c h  74— 82  tal.  R z e p  z i ­
m o w y  8 5 —8 3  tal. R zep ik  z i m o w y  8 3 — SI lal. O l e j  r z e p i o w y  12 tal. 
O l e j  ln i any 1 2 |  lal. O k o w i t a  bez  beczki  3 7 — 38^ tal.

Przybyli do Poznania dnia 16 . Listopada.
B A Z A R :  K owinski z W r o c ła w ia ;  W ę s ie r sk i  z P odrzecza;  Łalewiez i Sem-  

potowski z G o w a rz ew a ;  N iego lew ski  z N ic g o lc w a ;  Zaleska z P odobow ic .  
IIO'JJEL R Z Y M S K I B U S C H A : Sperling  z ftrzybnn: Delkiis z Czempina;

Zyclilinslii  z Brzostowni; Gromndzinski z Ś r o d y ;  Geislcr z Śmigla.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ilowicck i z G ą c z a ; ks. Zgrabczynski z W ę g le w a ;  

Sobecki z Braciszewa ; Kosznicki z Czeluścina; Dehm el z G ajew a; Hand-  
kowa z W ir ;  Sznlczewska z Bogunicwa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Szwantowska z Torunia; W ech se lm a n n  z D rezna;
Gut try z Paryża: S.i imnii z Kojowa; S toc  z Tarnowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : HeniscU z Trzem eszna; Kreckwitz z L ign icy;  Proko-  
pow iczowa z Strzelna; W o l t  z W r o n e k .

H O T E L  P A R Y S K I:  Twardow ski z G ozdow a; N ik lcw icz  zM a rzcn in a ;  Skrzy* 
dlewski z Ocieszyua; Twardowski z Kempy.

H O TEL W I E D E Ń S K I :  Dzierżanowski z Gniezna.
PO D  W IE L K I M  DĘBEM : Skoraszcwski z Broniszewa.
P O D  T R Z E M A  LILIAMI: Hanke z W alde iibw gft  ; W in ie c k i  z Góry.
H O T E L  K B U G A :  W aszk iew icz  z Grodziska.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  czw ar t ek  dnia  17. L i s t op ada  : ffiampa 

czyl i  n a r z e c z o n a  z  m a r m u r u ,  r o m a n t y c z n o  - k o ­
miczna  o p e ra  w 3ch akt ach He r o lda .

”  O B W I E S Z C Z E N I E .
S t o s o w n i e  do  p r zep i su  §. 5. R e g u l a m in u  z dn.  

22.  Ma j a  1845.  r. t y cząc ego  się sp o t r z e b o w a n ia  
p o d a t k u  od  p s ó w ,  p o d a j e m y  nini e js zem do p u ­
bl i czne j  w i ad om oś c i ,  iż koszt a b l a tó w  g r a n i t o ­
w y c h  w łącz n i e  z w y n a g r o d z e n i e m  r o b o t y  za 
k ł a d z e n i e  na t r e t u a r ach  są o b r a c h o w a n e  i u s t a ­
n o w i o n e  na ro k  1854.  w  ilości  9  Sgr .  3  Fen .  od  
s t o p y  k w ad ra t ow e j .

W ła ś c i c i e l e  g r u n t ó w  p r z y  niżej  o z n a c z o n y c h  
u l i c ac h ,  k tó r ych  jest  życz en i em,  a b y  w r. 1851. 
na  t r e t u a r a c h  p r z ed  ich g run t ami  p o ł o ż o n e  b y ­
ł y  b l a t y  g r a n i t o w e ,  z ł ożyć  winni  p o ł o w ę  p o ­
w y ż s z y c h  ko sz t ó w  w  ilości 4 Sgr .  7\ Fen .  za 
s t opę  k w a d r a t o w ą  do naszej  ka ssy  K am la r y jn e j ,  
l u b ,  jeżel i  w o l ą ,  sami  w y s t a r ać  się o b la ty  g r a ­
n i t o w e  i taki e urządzićj ,  o d b io r ą  z kassy" K a m ­
l a r y j ne j  z a p o m ó ż k ę  w ilości 4 Sgr .  7^ F en .  od 
s t o p y  k w ad ra to w e j .  —  K a m ie n i e  z b ru k u ,  k tó r e  
p r z y  k ł a dze n iu  blat  g r a n i t o w y c h  p o z o s t a n ą ,  
p r z e k a z a n e  b y ć  muszą  w ed l e  §. 4. Reg u l am inu  
W ł a d z y  miejskiej .

W ła ś c i c i e l e  g r un tó w  w  s t a rym r y n k u ,  p r z y  
u l i cy  N o w e j ,  W r o c ł a w s k i e j ,  S ze ro k i e j ,  W r o  
nieckie ' j ,  K ram ar sk i e j  u l i cy  aż d o  W r o n i e c k i e j  
i F r y d e r y k o w s k i e j  aż do  u l icy W i l h c l m o w s k ie j ,  
u l i cy  J e z u i c k i e j , W o d n e j ,  But el ski ć j ,  Z a m k o ­
wej  i Ż y d o w s k i e j  ul icy,  k jó r zy  zamier za j ą  w r. 
1854.  z a p ro w a d z i ć  b l a t y  g r a n i t o w e  p r zed  swemi  
g run t ami  i k o r z y s t a ć  z p o m o c y  z f u n du s zu  p o ­
d a t k u  o d  p s ó w ,  w inn i  don i e ść  nam o tein p i ­
śmienn i e  na j późn i e j  do  dnia  I. L u t e go  1854.  r.

P o  o d e b r a n i u  zg ło s zeń  r o z w a ż e m y ,  i po sl a-  
no w ie m y ,  k tó r y m  właśc i c ie lom g ru n t o m  wed le  
na s t ęp s twa  w y ż  w y m i e n i o n y c h  u l i c ,  i wed le  
i n n y c h  w zg l ęd ów  r e g u l a m i n o w y c h  udziel i  się 
p o m o c .

Zg ło szen i a  d la  i n nyc h  wyż e j  n i e p o d a n y e h  
u l i c ,  n a t en c za s  t y lk o  u w zg lę d n i on e  będą,  jeżeli  
i o ile f undusz  p o d a t k u  od  p s ó w  dla o w y c h  ulic 
w yc ze rp n i ę t y in  n ie  będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  31.  P a ź d z i e r n ik a  1853.
M a g i s t r a t .

s z a ,  k t o b y  miał  t a k o w e  n a  s p r z e d a ż ,  a b y  ł a ­
skawie  pocz tą  don ió s ł  o i l ośc i ,  g a tu nk u  i cenie .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
w W  s k u t k u  s k u p o w a n i a  macior -  

(śg-Łków, j a ko  i b a r a n ó w  z s ł awnej  t r zody  
K u l m ,  od  mego  p o p r ze dn ik a ,  j es tem w s t a n i e  
sp r z e d a w a ć  d o ro s ły c h  ba r a nó w.  W s t r z y m a m  
sig każde j  c h w a ły ,  bo  o w a  t r zo da  d o sy ć  jest 
znana .  S p r z e d a ż  sie z aczn i e  dnia  1. G r u d n i a  t. r.

Z b a r z e w o  po d  W s c h o w ą ,  dnia  7. L i s t o pa d a  
1853.  A u l o c k - M i c l ę c k i .

W y k s z t a ł c o n y  z a m ie j s c o w y  m ło d z ie n ie c ,  m a ­
ją c y  o c h o t ę  w y u c z y ć  s ię  c u k ie r n ic tw a  i p o s ia ­
d a ją cy  j ę z y k  n ie m ie c k i  i p o l sk i ,  z n a jd z ie  p rzez  
u m ó w ie n ie  s ię  z  c u k ie rn ik ie m  P a n e m  Jfj ,  SF1. 
Slielefeld  p r z y  u l i c y  B e r l i ń s k i e j  Nr. 11 
u m ie s z c z e n ie .

Mł odz i en i e c  z wy źsz emi  w iado moś c i am i  szkól -  
nemi  i zna j ący  m u z y k ę ,  s zuka  miejsca za n a u ­
czyc ie l a  d o m o w e g o  l ub  udz ie l ania  godz in  p r y ­
w a tn y ch .  Bliższą w iad om oś ć  udziel i  Pan  C * ! / -  
plewslii o be rż y s t a  na p lacu  Sap i eżyńsk im  
p od  N r  5.
AVWWV

i 1 paczka iDr.Suin de Bontemardr i paczki ś
a aromatyczne mydełko? * ;
*«»•• \ nths ł c u f t i i t  \ © \0 0  ZĘBÓW

do zn a j e  w s z ę d z i e  co  raz  w iększego  s ł yn ne go  
p o k u p u ,  z p o w o d u  swej  p r a k t y c z n o ś c i  k o n ­
se r w o w a n i a  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  j ako  i s w y c h  
s zczegó lnych  z a l e t  p r z ed  wszelki emi  różnemi  
p r o s z k a m i  do  z ę b ó w ,  i zos t a ło  też  n i e d a w n o  
w  sku t ek  opini i  Kró l .  nad l eka r sk i ego  w y d z i a łu  
p r ze z  K ró l ew sk i e  B a w a r s k i e  Mi  n i s t e r v u m 
S t a n u  uprzywi l ejowanemu.  —  J e d y n y  skł ad  
Dra. Siiin dc Bontcmard mydełka do zębów
dla Poznaniu  zn a jd u j e  się u L u d w i k a  
d e t i j ^ M e y f t r  p r z y  u l i c y  N o w e j ,  j a ko  też

W i e ś  sz l ac hec ka ,  maj ąca  1600  m o r g ó w  roz l e ­
g ło śc i ,  a p o ł o ż o n a  w pow iec i e  I n o w r o c ł a w ­
s k i m ,  jest  z wo lne j  ręki  do  sp r z eda n i a .  Niżej  
po dp i s an y  udzie l i  na  listy f r a n k o w a n e  bl iższej  
w iadomośc i .

U. •Macobsohn w imniewhmcie.

W  O  ,v l i 'ortff/n  p o d  S  z a m o t u ł a m i
na  r y n k u  p o ło ż o n y  p lac  w ra z  z o g ro d e m  i rolą 
ma b y ć  z wolne j  ręki  w d z i e r ż a w ę  w ieczyst ą  
pusz c zo n y .  Na  w y b u d o w a n i e  do m u  dz i e r żawca  
z  kassy  o g n io w e j  parę  s e t ' fa l .  odb i e r z e .  Bliż­
s z y ch  s z c z e g ó ł ó w  zas i ęgnąć  można  u N a d l e śn i ­
czego  D om .  D o b r o j e w a  pod  Szamotu ł ami .

D o m i n i u m  Jbubowice małe  p o d
K i e c k i  e m  ż y c z y  sob i e  d o  sko m p le to w an ia  
swej  ow cza rn i  p r z yk up i ć  p a r ę  set  o w ie c  i up r a -

W ino W ęgierskie.
S z a n o w n y m  P an o m  ma m zaszcz y t  doni e ść ,  iż 

dnia  dzis ie j szego o d e b r a ł e m  z n a c z n y  t r an spo r t  
w i n  z W ę g i e r .  P o l ec am  t a k o w e  w  tani ch  c e ­
nach  i p ro szę  o ł a s kaw e  wzg l ędy .

Sz am ot u ł y ,  dnia  1. L i s t opa da  1853.

_____________ JM. r£,apalowsSii.
U l u b i o n e  K I a h m a  D r a .  G  r a e f c g o  k a r -  

m e l k i  p i e r s i o w e  na kaszel  i c h r y p k ę ,  f u n t  
po  10 S g r . ,  ma ciągle w zapas i e

I z y d o r  B o s c h ,
W i l h e lm ,  ul. N r  8.  p o d  Z ło t ą  ko tw icą .

Jfinpazyn forłepittnów
L u d w i k a  F a l k  w  P o z n a n i u .

S z a n o w n y m  d o z o r o m  sz ko l nym  i kośc i e ln ym 
po l eca m szczególnie j  do  kośc i e lnych  śp i e w ó w  
kwal i f i ku jące  się

A e o l o d i e o n s  (Fhisharmonicas) 
z d u be l t ow cm i  j ako  też i z  p o j e d y n c z e  m i  
re j es t rami .

K a n t o r :  p r z y  u l i cy  Sze ro k i e j  Nr.  21.
' ‘ ’ r  ' *

Świeże sarny
w  M y  I i u s a  H o t e l u  d e  D r e  s d e .

Sonper amicale
w Myl iu sa  H o te lu  de  D r e s d e :  w  so b o t ę  dnia  19. 
m. b. o godzin i e  7. i w  n a s t ęp ny ch  sob o t ach .

g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 14. Listopada 1853.

„  , . .  Wieluniu
H e i m .  B r o d ę ;  {*> tM’scbawie  G.  W .  
W e r n e r a  n a s t ę p c y ;  tĘ, fj/tieźnic  d- J i - 
L a n g e ;  ł f  M m t ' O d z i s l i U  R u d .  M  u  t z e  1; 
W Aem pnie  G o t t s c h . F r a n k e l ;  w  SŁ » -  
ścianie  W .  c .  G ó r s k i :  tc JŁrolo- 
SZl/nie A E.  S t o c k ;  ni Ijessnie  M a u ­
r y c y  M o l l  j u r i . ; MJ M iędzyrzeczu  A. 
F .  G r o s s  &  C o m p . ; %c IPslmwie  C o h n  
Sc C  O 111 p . ; W Pniewach  A b r. L  e w  i 11 ;
W Pleszewie  J a i l  N e b e s k i ;  l (> MSft- 
iciczu  d- e .  O l l e n d o r f f :  w Słtrifffu 
J a k ó b  H a m b u r g e r ;  w Pile  J .  E i c l i  
s t a d t ;  w T r z c i a n c e  C.  L e f f m a n n ;  
w  Szubinie  *-■ A. a  i b r e c h t ; w Siacie 
rzynie n. W. M a u r. M f i l i e r ;  w Trze­
mesznie  W o l f f  Ł a c h m a n u ;  w MMoł- 
szlynie  D.  F r i e d l a n d e r  i w Wuyró 
W C U  J- E.  Z i e m  er .

Ś w i e ż y  g r o s z e k  c u k r o w y  i n o w e  
W ł o s k i e  m a r o n y  o t r z y m a ł

Mzydor SSusch.

Po ży c zk a  rząd o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z roku  1850 .............
d i to  z r o |[U 1 6 5 2 ..............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d i to  p re m ió w  h an d lu  m o rsk ieg o  . . . 
d ito  Marchii E l ek to r a ln e j  i N o w e j  . .
d ito  mias ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z as taw ne  M archii  E l ek t ,  i N o w e j  
dito P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
di to  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
di to  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...........
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kole i żelaznej S ta rog .  Po z n a u sk .
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w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .
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